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CHORĄZEGO CHENCINSKIEGO, POSŁA Z XIĘSTWA INFLANTSKIEGO 
Na Seymie w Warfzawie dnia 30. Września 1782. 
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niem, Familia, osobiftemi przymiotami, 1 wielkiey Duszy darami, od natury 
i łafki nadanemi, zafzczyconego J. O. Xiążęcia Jmci Bifkupa Krakowfkie- 
go niemoże być, tylko arcy-chwalebna. i 


( | orliwość o Męża Wielkiego, rzeczywiftą cnotą i chwałą wflawionego, Jmie- de 


Ktoż niewie o wfpanialych Jego przy wierze i wolności w tym wolnym Se 
Krolefiwie czynach? ktoryż zakat $wiata, gdzie tylko wiara powszechna Katoli» | 
cka flyme, flynie zaś wfzędzie; dzielnością męftwa Jego Chrześciańfkiego, nie 

 ieft napełniony? Zaifte wiek teraznieyszy nazwać go powinien wzorem cnoty, a 
potomny przykładem. 


Atoli te wfzy ftkie napbo dziw wielkie i znakomite przymioty osadzone były na 
gruncie fłabey i odmienney natury ludzkiey, pod mocną ręką Boga będącey . 


Ani charakter Duszy, ani wysoka cnota, ani prerogatywy ftanu, nie wyięły 
go ani wyłączyły od własności i przypadkow ezłowieka, bo cokolwiek do prawa 
natury należy, wtym wszyfikim rowni iefteśmy, i rownym podpadamy losom. 


Ztąd to tylko wynika, że im godnieysza Osoba cierpi, tym większy rośnie 
w nas żal i politowanie . 


Bierzemy na uwagę poftępek Kapituły z Bifkupem, bierzmyż razem pofte- 
pek Bifkupa z Kapitułą, bo inaczey fprawy nie zważemy, ani rozeznamy. Ale 
że te flowa: Kapituła Bifkup, Bifkup Kapituła, mnie człowiekowi Swieckiemu, w 
ftanie Szlacheckim urodzonemu, teraz charakterem Pofla ozdobionemu, i ciało 
prawowierney Rzeczy-pospolitey iktadaigeemu, nie inaczey są wiadome tylko, 
Że one znaczą ftan Duchowny, ofobne fwoie Prawa, Statuta i obyczaie maiący; ` 
Zwierzchności swoiey Duchowney przez Kanony przepisaney, a przez kraiowe Kar- 
dynalne prawa przyietey używający. Więc Ja zdanie moie o poftępku Kapituły 
z Bifkupem, Bifkupa z Kapitułą, koniecznie zawiesić muszę. Bo mi się niegodzi 
do cudzey sięgać rzeczy, im alienam mejsem immittere falem. Bo mnie fpra- 
wiedliwość uczy, abym oddał unicuigue quod fuum ef. : 


Do tego Rawa mi na pamięci Statut Alexandra, Krola, ktory o Duchownym 
i świeckim ftanie mowi, że ieden Ban nie może w tym wolnym Króleftwie prze- 


ciwko drugiego swobodom i Przywileiom nie ftanowić. = Hae - 
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chowny in quavis causa ctiam perfokali crimisok ma forum intra Regnum to ordine in- 
fłantiarum fervato, iaki ieft opisany in Brevi Apoflolico Urbani FILE, Naucza mie tak- 
że Statut Zygmunta I. 1543. „ktory wydziela i ufzezegulnia Sprawy, do Sądu Du- 
chownego należące, naucza mowię, że ieżeli Sprawy Duchowne pod władzą $43- 
du Duchownego podpadaią, toć a fortiori i Osoby Duchowue. Wfzak w Hierar- 
chii Duchowney musi byćiieft zapewne rząd i porządek prawny. 


Ależ bo Kapituła nieprzyftoynie sobie poftąpiła z Bifkupem swoim, z Senato- 


rem, z Mężem ze wfzech miar godnym, laty i wielkiemi zaflugami w Oyezy-. 


źnie zafzczyconym, odpowiada Kapituła z gorzkim ferca swego żalem: Jam to 


uczyniła, co zdesperowany Syn o zdrowie dobrego Oyca w podobnych przypad- 


kach czynić przymuszony bywa. Co łafkawy Ociec z którego iława i honor fply- 
wa na Syna czyni niekiedy z Synem, albo lekarz z chorym, gdy mu choć przy” 
kre i wnętrzności wzruszaigce daie lekarftwo, ale iednak zdrowe. Jnnegom fpose- 
bu niemiała, Metropolii doniofłam, iużem sądzona, iużem w iftocie rzeczy: pos. 
chwalona, w fposobie tylko traktowania zganiona, i przyzwoitą ftanowi memu ode- 
brałam karę. Jużem pokutowała w Kościele, więcze iefzcze mam pokutówać w. 
Kroleftwie, choć iftotnego wyftepku i winy nieznam? 


Znam Prawa kraiowe, winnam im ufzanowanie, ale też znam i Prawa ftanowi 
memu przyzwoite; do tych zachowania powołanie Bofkie, ftan moy Duchowny, 
Waiz gorliwy Prześwietne Stany, wiary Katolickiey fzacunek, Wafze kardynalne 


Prawa ¡uftawy panuiącą Religią Katolicką przyznaiące ffodko mnie wiedzie i’ 


prowadzi. 


Czyliż Dekret Metropolii znowu tu roztrząsany być ma? nie byłożby to zła- 
maniem. nayświątobliwszych warunkow między Stanami Rzeczypofpolitey Ducho- 
wnym i Swieckim zachodzących, nie byłażby zgwałcona immunitas flatis & pri- 
viiegium fori, nie byłażby commixtio Furish&iosum-wieczue zamiefzanie, nierzad, 
i nieporządek w Kraiu przynoszące? 


Kapituła Krakow'ka są Bracia nąsi, krew nasza, Obywatele Kraiu, Stan wyż- 
szy z Prerogatywy Religii, i obrządkow fktadaiaca, los Bifkupa (wego. w ktorego 
wielkiey Duszy darach Wiara i Wolność, Kościoł i Oyczyzna, drogie fktady 
twierdzę i obronę miały, zaifte oplakuie, nieznośnie ią dotyka i zasmuca, możnaż 
ranę do rany przydawać? ftrapionego dręczyć? a nadewszyftko, iak Stronę niewy- 
fluchana sadzic? 


‚Dekret tez Metropolitańtki ieżeli w decyzyi fwoiey, żdałby się mniey niż 
potrzeba furowości zawierać, czyż niemafz wyższych Duchownych fubselliow, 
w którychby ftrona pokrzywdzoną być sie czuiąca, poprawy onego żądać mogła. 
Prawo Obywatelfkie możesz przesądzać Prawa Duchowne 2 


Zotawny zatym każdemu ftanowi Jego Przywileie, a pod pozorem obrony ` 


iednego Prawa kardynalnego, nie łammy wielu, rowno-wagę między Stanami 
duchownym i świeckim Rzeczpofpolitę. naszą fkladaigcemi utrzymujących. 


Konftytucya także 1636. za Wladyflawa IV. powiada mi, że każdy Du- 
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